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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI, 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 


[Cena 20 groszy% 
4 Redakcja i Administracia 


Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


ę Konto czekowe: Poczt. Rasa $ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. oo 22 
Osłoszenia zamisjscowe obliczans są o 50 proceni 
eye zaś firmzagranicznych o 100 procent droże: wa 


w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie »- 40 groszy; z prze-6 
syłKą pocztowa w Kraju -» zł. 5.—; zagranicę == zł. 

Prenumerata „Głosu Polskiego“ wraz z „Gońcem 
Wieczornym” łącznie z odnoszeniem do domu zł 750 () 


'Teleiony „Głosu Polskiego” — 
nocna redakcja i drukarnia od 
administracja i ekspedycja: 1-09. 
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wynosi zabezoieczenie złafego w Ban- 
ku Polskim 


Enuncjacje ministra Zdziechowskiego 
dość szczegółowo są omawiane na łamach 
„Frankfurter Zeitung", 

Gazeta eta zarzuca ministrowi, że po- 
krycie kruszcowe i walutowe złotego obli- 
cza na 36 proc., co jest całkiem błędne, bo 
nie uwzględnia faktu, że z 133 miljonów 
złota Banku Polskiego 77 zastawione jest | 
w Banku Angielskim. « Pokrycie wynosi 
tęc 20 procent, 


Zatonięcie okręfu Dorigo“ 


22 osób ni: można odnaleźć 
LONDYN, 5 kwietnia, (Pat) — „Daily 
Express“ donosi z Melbournu o zatonięciu 
statku „Dorrigo”, Wiele osób uratowano, 
brak jeszcze 22-ch, Jest obawa, że uto- 
nęły, 


Krwawe rozruchy w Bafawii 

PARYŻ, 5 kwietnia. (PAT). Donoszą z 
Batawii, że pułk krajowców zaatakował 
w okręgu Achin oddział wojsk hołender- 
skich W wyniku krwawego starcia za- 
bity został dowodzący oddziałem kapitan 
oraz S-ciu żołnierzy, Wśród tłumu kra- 
jowców zabito 15 osób. 


Rząd Pasicza zgioził dymisię 

BIAŁOGRÓD, 5 kwietnia, (Pat.) Godz. 
14 min. 30. Dziś w południe prezes rady 
ministrów Pasicz wręczył królowi dymi- 
sję gabinetu. 
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Najnowsze arcydzieło Uniwersal Pictures 


Nad program: 


ES < 
NE ME KEF 


Miatósji i szampańskich wótiachi 


|" rolach głównych : 


Tancerka z „Basino de Paris“ 


(Kobieta, której kupić nie botna 
22 Q aktów szalejących dancingów i oszalałej miłości. 


Paryż — stolica Francji, stolica Europy, stolica świata! 
Paryskie wyścigi konne! Wzruszające losy tancerki kabaretowej! Hulaszcze życie złotej młodzieży 


W rolach głównych: Słodka Marjorie Daw — Piękny Clive Brook. 


Ż-alitowa arcywesoła farsa. 
Or Klastra symfonicsna nod kierunkiem n. S. Bajgelmana. 


DD 
Całkowity program „Casino de Paris“ 


W rolach głównych: 


Bebe Daniels 


Harold Lloyd 
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Miliard dolarów ulokowała Ameryka „Niemczech 


Poważne zaniepokojenie w Londynie i w Paryżu 
|Sprzeczność interesów między rządem Stanów Zjednoczonych a prywatnymi 


iapitalistami amerykańskimi 


LONDYN, 5-go kwietnia, — 

Od dłuższego czasu żadna wiadomość 
| tak nie poruszyła City i kół poli kj znych 

| jak doniesienie o amerykańskich kapita- 
łach w „Niemczech. 

Mianowicie „The Times" 
Waszyngtonu: 

— Poważne zaniepokojenie w urzędo- 
wych kołach amerykańskich spowodowa- 
ło dyskretne podanie do wiadomości, że 
Stany Zjednoczone  zaawansowały 
Niemcom w formie prywatnych pożyczek 
Ł: 200.000.000 czyli miliard dolarów i 
zwrócenie uwagi, że zabezpieczenie tych 
olbrzymich inwestycji wymagać będzie 
dalszego ciągłego PE kredytu w tym- 


doniósł z 


że samym kierunku. 


Prawie w każdym tygodniu okazują 
się na targu amerykańskim nowe pożyczki 
niemieckie, a gorliwość współzawodnicze- 
nia bankierów amerykańskich w ubiega- 
niu się o prawa emitowania jest objawem 
typowym dla tute'szych stosunków i przy- 
czyną zaniepokojenia. 


Koła urzędowe obawiają się sprzecz- 


już | ności interesów między rządem amerykań- 


skim, króry chce jak najwydatniej ściągać 
raty z planu Daves'a a prywatnymi kapita- 
listami, obywatelami amerykańskimi, któ- 
rzy zaangażowawszy się w przemyśle nie- 
mieckim będą dążyli do zmniejszenia cię- 


Tajemnicze zniknięcie kasy 


i niewyjaśnione 


LONDYN, 5 kwietnia, (Pat) — Jak 
donoszą z Lee-On-Solent, z tamtejszego 
| urzędu żeglugi napowietrznej zniknęła w 
sposób dotychczas niewyjaśniony kasa 
| ogniotrwała, zawierająca bardzo ważne 
tajne dokumenty. 


LONDYN, 5 kwietnia. (PAT). Jak do- 


jej odnalezienie 


noszą z Lee-On-Solent kasa ogniotrwała, 
która w ubiegłą sobotę zniknęła w spo- 
sób zagadkowy z tamtejszego urzędu że- 
glugi napowietrznej, dzisiaj rano została 
odnaleziona, Zawartość kasy, jak się oka- 
zało, została nienaruszona. Śledztwo w 
toku. 


z S 


żaru podatkowego i umniejszenia docho» 
dów rządu niemieckiego, aby osiągnąć naj- 
większe zyski, 

Koła przemysłowe angielskie, a także 
koła rządowe, są tego zdania, iż kapitał a= 
merykański w Niemczech pracuje prze» 
ciw Anglii, wytwarzając przez ułatwiony 
kredyt silne współzawodnictwo dla prze= 
mysłu angielskiego. 


PARYŻ, 5 kwietnia, — Stwierdzenie 
w kołach finansowych nowojorskich i lon- 
dyńskich, że Ameryka zaangażowała się 
w ostatnim czasie w życiu gospodarczem 
niemieckiem sumą nie mniejszą. niż mil- 
jard dolarów, jest tutaj żywo omawiane, 

Wiadomość tę zestawiają w kołach po- 
litycznych francuskich z t. zw. raportem 
ambasadora Houghton'a, popierającym w 
Europie jedynie Niemcy. 

Zupełnie oczywisty wydaje się - wnio- 
sek, że czynniki finansowo-polityczne z 
Wall-Street, włożywszy w Niemcy tak 
wielkie pieniądze, popierają obecnie poli» 
tykę zagraniczną Niemiec, a stanowiske 
rządu St. Zjedn, lub przynajmniej niektó- 
rych jego czynników,  jalk ambasador 
Houghton, jest odgłosem wpływów świata 
finansowego amerykańskiego. 
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„Położenie rewolucyjne w Polsce“ 


Moskwa cieszy się, że istnieje u nas podatny grunt do wywo- 
łania przewrotu Komunistyczneśo 


W sprawozdaniu z bieżącej syłuacji 
komunizmu światowego, wygłoszonem na 
Vl-ej sesji rozszerzonego plenum komite- 
tu wykonawczego IIl-ej międzynarodówki 
komunistycznej (Kominterna), Zinowjew, 
mówiąc o stosunkach w Polsce, stwier- 
dził, iż 


— „w Polsce istnieje bezpośrednie 
położenie rewolucyjne  (nieposredstwien- 
naja rewolucjonnaja situacja), czyli całko- 
wicie podatny grunt do wywołania prze- 
wrotu komunistycznego... 


Sprawozdawca polskiej selkcji komin- 
ternu, t. j. komunistycznej partji Polski. 
Stefański zgodził się ze stanowiskiem Zi- | 
nowjewa, w swej mowie którą streszcza- 
ję moskiewskie „Izwiestja' w ten sposób: 

— Tow. Stefański (Polska) zgodny jest 
z oświadczeniem tow. Zinowjewa o istnie- 
niu w chwili obecnej w Polsce bezpo- 
średniego położenia rewolucyjnego i 
wskazuje na możliwość wyzyskanią ru- 


Ruffeni chcą trzktować o pe- 
kói 


PARYŻ, 5 kwietnia, (Pat.)— „Journal'”* 
donosi z Tangeru, że z Riilu wyjechał do 
Rabatu kaid Hadden Lekhal, upełnomoc- 
niony przez Abd-El-Krima do prowadze- 
nia rokowań pokojowych. 


Straszny uożar w Keirze 
Spłonęła 612 damów 

KAIR, 5 kwietnia, (PAT), W nocy z 
soboty na niedzielę gwałtowny pożar bar- 
dzo poważnie zniszczył dzielnicę Tantach. 
Splonęło 612 domów, 32 esoby znalazły 
śmierć w płomieniach. Okoto 4,090 straci- 
ło dach nad śłową. 


Walka mahomzian z Hindu- 
sami 
Sfan wojzany w Katkacie 
PARYŻ, 5 kwietnia, (Pat.) — „Chicago 
Tribune" donosi z Kalkutty, że naskutek 


wczorajszych starć w Kalkucie pomiędzy | 


ludnością hinduska i mahometańską oglo- 
szono tam stan wojenny, 


KALKUTTA, 5 kwietnia. Pat) — W 
dziu dzisiejszym powtórzyły się niepoko- 
je, przyczem mnóstwo sklepów zostało 
splądrowanych. 20 ranaych osób przewie- 
ziono do szpitali. 


Grypa Z6óWwU panuje 
Smierfzine wypadki w Glasgow 
GLASGOW, 5 kwietnia. (Pat.) — Pa- 

muje tu obecnie epidemja grypy. Dotych- 
czas zmarło 25 osób. 


Kady kraj ofrzymia swoje 
fale 


Urorządkowanie długości fal radjo- 
wych 


Międzynarodowa konferencja w spra- 
wie radja, po obradach w Genewie, wyda- 
ła okólnik, streszczający dotychczasowe 
motywy, zmierzające do takiego urządze= 
n'a wysyłki fal radiowych, aby nie powo- 
dować zamieszania w ich odbieraniu. 

Jako podstawę długości fal przyjęto 
metry, Fale do 200 metrów długości, wy- 
syłane przeważnie przez stacje prywatne, 
nie są brane pod uwagę, Fale o większej 
długości podzielone zostały na lokalne 300 
do 500 metrów į dłuższe o wyższej sile, 

Każdy kraj otrzyma dla siebie fale pe- 
wnej długości na wyłoczną własność, 
niektóre państwa kilka fal. 

Stacie o niskiem napięciu będą na jed- 
nej fali, ale tak, że z powodu odległości 
nie będą mogły sobie przeszkadzać, 

Na czele międzynarodowego technicz- 
nego komitetu, mającego zabezpieczyć 
niewpadanie jednej falı w drugą, stanął p. 
Raymond Braillard. 


D A W Z R 


chu na lewo, istniejącego w szeregach P, 
P, S., dla oderwania znacznych mas ro- 
botniczych od socjaldemokracji. Mówiąc 
o likwidacji wewnętrzno-partyjnego kry- 
zysu, wywołanego błędami lewicy skraj- 
nej, tow. Stefański zaznacza, iż położenie 
polskiej partjj komunistycznej należy u- 
znąć obecnie za korzystne. 

Jeden z głównych teoretyków gospo- 
darczych aiędzynarodówki komunistycz- 
nej, prof, Warga, potwierdził tosamo na 
posiedzeniu plenum komitetu wykonaw» 
czego w mowie, streszczonej 
wiestja" w ten sposób: 

— Położenie międzynarodowe nigdy 
nie było tak skomplikowane jak w chwili 
obecnej, Całą kulę ziemską podzielić dziś 
można na cztery ważnie'sze sfery. Po- 
pierwsze jest związek sowiecki znajdują- 
cy się na linji podnoszącej się poza spo- 
łecznością kapitalistyczną. Po drugie jest 
kontynent amerykański, znajdujący się 
także na linji podnoszącej się, ale na za- 
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sadach kapitalistycznych. Po trzecie ma- 
my Azję i obszary kolonialne północnej 
Afryki, w których zwiększa się stale ruch 
rewolucyjny. Po czwarte wreszcie mamy 
Europę, gdzie wstrząsy, jakim ulega ka- 
pitalizm, dają się odczuwać najbardziej. 
Rok 1925 przyniósł stabilizacji kapitaliz- 
mu pewne powodzenie. Stabilizacja ta 
jednak utrwala się drogą pogorszenia po- 
łożenia w całej Europie. Socjaldemokra- 
cja jest awangardą burżuazji w klasie ro- 
botniczej i dlatego przeciwko niej prze 
dewszystkiem winniśmy prowadzić wal- 
kę, Wogóle socjaldemokracja w całości 
jest jeszcze wielką siłą. Jest ona wyjątko 
wo elastyczna w obronie społeczeństwa 
burżuazyjneśo, Mimo to jednak walka 
nasza przeciwko socjaldemokracji uła- 
twiona jest przez objektywne tendencje 
rozwojowe kapitalizmu i niemożność za- 
bezpieczenia przezeń klasie robotniczej 
wyższego nieco położenia materjalnego. 


Miłość, pokój, wolność — dziwnie brzmią te wyrazy w ustach 
carskiego slugi 


Do czego dąży emigracja rosyjska 
Znamienny artykuł wielkiego Księcia Aleksandra 
Michajlowicza 


W gazecie „Russkołe Wremia™ wielki 
książę Aleksander Michajłowicz wieści | 
artykuł, który stanowi credo rosyjskiej 
emigracji. W ertykule tym, zatytułowa- 
nym: „Dlaczego 
mem” wielki książę 

„Zwalczemy 
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walczymy z bolszewiz= 
pisze co następuje: | 
bolszewizm dlatego, że | 

s 

i 


starz sę on 


zńiszczyć podstawy, na któ- 


rych zbudowane jest życie judzkie, 
Padsławy te itwizton ło rószi 
ogsiawy te usizione zostały przez 

wiekowa praktykę i opieraąc się jedynie 


na tych podstawach ludzie megą żyć obalk 


sielie, nie zwalcza ac się izk wrożowie, 
Dążymy do iege sky św”! zrozumiał że 
walka, która prowedzimy z bolszewizmem 
nie jest powinrością edyńie rosan, lecz | 
obowiązkiem tych wszystkich, którzy 
chcą zostać ludźmi, Nale$y zrczumeć, że 
hasta poltyczne, rzvane przez bolszewi- ` 
ków, jest to oszulkańcza reklama pod 
którą kryą się prawdziwe zamiary: ucie- 


miężenie ludzi i zwerbowanie ich w służ- 
bę zła, Należy zorganizować krucjaię prze 
ciw bolszewizmowi, nie pragniemy jednak 
krwi, lecz chcemy, aby zdrowy duch za- 
panował nad materią, 


| mu niebezrieczeństwa. 


Niechaj zrozumieją cudzoziemcy, że 
walczymy z bolszewizmem, nie w tym ce- 
lu. by odzyskać zabrane nam dobra i wla- 
dzę, Nie chcemy władać sami, a dążymy 
do usierowicnia wiadzy siły wyższej i 
w ten srosób przywrócić zmąconą har- 
monję, 

Nie chcemy, sby Rosia była nadal po- 
strachem  dla-świata, a rosanie narzę- 
dziem zla, które zagnieździło się w sercu 
Rosji Wszystkie narody powinny zrozu- 
mieć, że jeśli uda nam się zśnieść zło w 
jego siedlisku, to świat uniknie gnożąceśo 

Bezpieczni będą 
wtedy ci, którzy nadewszystko cenią ży- 
cie, a celem których jest dobro, prewda 
i miłość, Niechaj cudzoziemcy zrozumieją, 
że nie uczucie zemsty i nienawiści pcha 
nas do wzlki, lecz najczystsze uczucia, 
które moga kierować ludźmi, Niechaj ofie- 
rua wszystko, na co ich stać, gdyż, aby 
walkę prowadzić musimy mieć środki na 
ten cel; niech pamięiają, że wszelkie stra- 
ty materialne wrósa im się stolrotnie w 


postaci pokoju i równowagi ducha, której 
pozbawieni są obecnie wszyscy”. 


Jazzband u swego Źródła pochodzenia— we wiosce 
murzyńskiej 
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Wzdęty trup w stawie 


zmącił wesołego dyngusa 


Talemnisze morderstwa pod Pipir- 
KOWEMI 


Parobczaki i dziewczęta wsi Stawisz- 
czyn, powiatu piotrkowskiego, święcie 
dotrzymywali tradycji tak zwanego śmi- 
guss - dyngusa i obficie oblewali się wo- 

ą. -m 

Cała wieś rozbrzmiewała od pisków 
i krzyków; oblewane wodą dziewczęta 
zaczęły uciekać ze wsi w kierunku sta- 
wów, których pod Stawiszczynem jest aż 
trzy, 

Parobcy nie dali jednak za wygrana | 
pobiegli za dziewczętami, 

Nagle stało się coś dziwnego, bo pier- 
wsza, która dobiegła naibliżej położone- 
go wsi stawu, krzyknęła przeraźliwie: 
„trup w stawie" — į nie bacząc na to, że 
może być oblana przez parobków, biegla 
naprzeciwko nim. 

Ci początkowo myśleli, że to jakiś 
podstęp, ale gdy ujrzeli zbielałą ze stra- 
chu twarz i błędne oczy dziewczyny, za 
częli wypytywać, co ujrzała w stawie. 

Ale nic nie mogli się od niej dowie. 
dzieć, tak była przestraszona, 

Po krótkiej naradzie postanowiono U- 
dać się nad ów staw. 

Tu ujrzano wzdeętego wodą trupa, któ- 
rego woda wyrzuciła nad brzeg stawu, 

Był to trup jakiegoś nieznanego męż- 
czyzny w średnim wieku, z twarzą i tęko 
ma poobśryzanemi przez rvby. 

Parobcy bali się ruszyć trupa, wezwa- 
no więc policję z pobliskiego Piotrkowa, 
która wyciągnęła zwłoki na brzeg. 

Powierzchowne oględziny ustaliły, s 
mężczyzna ów został zamordowany i 
wrzucony do stawu. 


Dokumentów żadnych przy nim nie 
znaleziono. 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz 
lekarsko-sądowych. Dalsze dochodzenie 
w toku, 

— m — 


Każdy może zosfać miljo- 
nerem ! 


Gsfrzeżenie przed szwindłarzami ame 
rykańskimi 

Na miejscu naczelnem i wielkimi czcion- 
kami ogłasza londyńska gazeta „Daily 
Mail" ostrzeżenie przed szwindlarzami a- 
merykańskimi, którzy obecnie przybyli do 
Anglii, a zamierzają także uszczęśliwić 
sobą i inne kraje kontynentu europejskie" 
go. Podają się oni za agentów przedsię” 
biorstw, które mają w przyszłości wyko- 
rzenić nędzę na całym świecie. Ci oszu- 
ści amerykańscy są to wielcy spryciarze. 
Umieją oni w bardzo pomysłowy sposób 
sporządzać prospekty, z których wynika, 
że w Ameryce złoto leży na ulicy i że naj- 
biedniejszy człowiek, dzięki najmniejszej 
stawce pieniężnej, może się stać miljone- 
rem, jeżeli przyczyni się swym udziałem 
pieniężnym do eksploatacji gospodarstw 
rolnych, pól naftowych i kopalni złota, je- 
szcze nie otwartych. 

Nie zginęła jeszcze głupota, więc ci o- 
szuści amerykańscy zbierają ze swej akcji 
obfite plony, tem obfitsze, że są mistrzami 
w organizowaniu zamachów na cudze kie- 
szenie, Przybyi oni do Anglji w miesza- 
nem: żeńskiem i męskiem towarzystwie, 
liczącem około 200 osób. Mieszkają w lu- 
ksusowych hotelach, dniami i nocami bio- 
rą udział w najdroższych libacjach į cho* 
dzą od domu do domu, od mieszkania do 
mieszkania, sławiąc ten raj ziemski, który 
rzekomo istnieć ma w Ameryce, 

Setki ludzi padają ofiarami tych oszu” 
stów, a najczęściej ludzie najbiedniejsi, 
którzy powierzają im swoje skromne osz- 
czędności Oddają oni ostatni grosz, aby 
jsknairychlej siać się współwłaścicielami 
kopalń złota i nafty, istniejących tylko na 
papierze, 

Ci oszuści operują już na gruncie an- 
gielskim od dwóch lat i w tym czasie, jak 
obliczono, wycyganili oni od anglików ok. 
10 miliardów futów szterlingów. Mimo ʻo 
łatwowiernych w dalszym ciągu nie brak, 
a rzesza oszustów jest coraz liczniejsza i 
niedługo zaleje całą Anglię. Najniebez= 
pieczniejszymi oszustami są ci, którzy 
działają na giełdach angielskich, zachwa- 
lając rozmaite akcje, nie mające żadnej 
wartości. Obliczono, że ci ag ici „žara“ 
biasją" tygodniowo przec'c'-'e tysiąc szy- 
lingów i to tylko za to, że wystawiają li- 
stv, ra k'óre wciąga się nszwiska przy- 
szłych ofiar tego cygar .iwa amerykań- 
skiego, 

Niektóre zachwalane przez nich przed- 
siębiorstwa istnieją rzeczywiście, ale są 
przedsiębiorstwami deficy owemii, inne zaś 
są tylko fantazją i zmyśleniem, 


Nr. 94 


Wiąmanie na poczcie 
głównej 
bupem nippoawa padło tylko 200 


W dniu onegdajszym, t, |. dnia 4-go 
kwietnia między godz. 5-tą a 6-tą po po 
łudniu jacyś złoczyńcy przedostali się na 
podwórze poczty głównej przy ul. Prze- 
jazd róg Kilińskiego, gdzie otworzyli wy- 
trychem drzwi do lokalu, w którym mie- 
szczą się skrzynki abonamentowe, na» 
stępnie przystąpili do wykucia otworu w 
ścianie, dzielącej lokal, w którym 
mieści się kasa poczty, 


Wreszcie została ogłoszona nowela do 
ustawy o ochronie lokatorów, wprowa- 
dzająca do tej ustawy przepisy pierwszo 
rzędnej wagi mające w pierwszym rzędzie 
na celu ulżenie doli olbrzymiej rzeszy cał- 


Złoczyńcy wykuli otwór, przez który kowicie lub częściowo bezrobotnych ro- 
mogli już zabierać pieniądze, znajdujące | botników. 
ra na poza A A kasy, które nie 
yły schowane do kas ogniotrwałych, WIES WZR pa 
gdyż sumy minimalne w bilonach z zasa- w, zk | pri OSTU KANOR 
dy były üklładane na półkach. W między» NEGO. 


czasie funkcjonarjusz pocztowy, który ob- 
chodził gmach poczty, spłoszył złoczyń- 
ców, którzy zabrali jedynie 1.000 sztuk 
monet po 20 groszy, czyli 200 zł. i zbiegli. 

Funkcjonarjusz pilnujący udał się do 
lokalu, gdzie mieści się kasa, by spraw- 
dzić, czy wszystko jest w porządku. 
Spostrześł otwór, wobec czego domyślił 
się, że kasa została okradzioną i powia- 
domił o powyższem posterunek policji, 
który z kolej powiadomił urząd śledczy. 
Na miejsce przybyli funkcjonariusze urzę- 
du śledczego, na czele z komisarzem 
Wayerem, oraz komendant p. p. Rosz- 
kowski, prok. Szmidt į dyrektor poczty p. 
Płóciennik, Władze śledcze przeprowa- 
dziły na miejscu dochodzenie. Następnie 
zostali aresztowani trzej funkcjonarjusze 
pocztowi, którzy w tym dniu pełnili swo- 
je dyżury, nie słysząc żadnych szmerów 
podczas gdy złoczyńcy dokonywali otwo- 
ru w ścianie. 


Przeciwko „reformom“ 
p. Si Grabskiego 


podejmują akcję zrzeszenia nan- 
czycieli 

W najbliższym czasie ma się odbyć 
szereg zebrań i konferencji nauczyciel- 
skich, na których omówioną zostanie o- 
becna akcja oszczędnościowa min. oświa- 
ty, oraz dążenia do obniżenia dotychcza- 
sowego stanu szkolnictwa. Akcja ta pozo- 
staje w związku z odbytym w ub. tygo- 
dniu w Warszawie zjazdem członków za- 
rządu głównego. Na zjeździe tym, w któ- 
rym wzięli również udział delegaci nau- 
czycielstwa łódzkiego, przyjęto uchwały, 
przeciwstawiające się zamiarom min. 
oświaty w kierunku udaremnienia reali- 
zacji idei szkoły jednolitej oraż w kierun- 
ku pogorszenia warunków nauczania. Na- 
kreślono również postulaty, zmierzające 
do obrony szkolnictwa i nauczycielstwa, 
oraz przeciwko zakusom podporządko- | 
wania szkolnictwa władzom polityczno = 
administracyjnym. Akcja nauczycielstwa 
iódzkiego ma być niebawem podjęta. 


QB fys. na zanoniogi 
w okręgu nrzemysławym łódzkim 


Po ustaleniu kredytów na zapomogi 
dla pracowników umysłowych, asygnowa- 
ne na kwiecień na okręg przemysłowy 
łódzki, przypadła z ogólnej sumy 300 tys. 
złotych, suma 98 tys. Suma ta podzielona 
została w ten sposób, iż Łódź otrzymała 
80 tys. złotych, Częstochowa — 10 tys., 
Radom — 3 tys, Kalisz — 2 tys., Piotr- 
ków i Włocławek po 1,500 zł.tych. 


Rumunia podwyższa cło 


na imporfowane fawary fekstylne 

Jak się dowiadujemy rząd rumuński za- 
mierza w najbliższych dniach podwyż- 
szyć od 10 do 30 procent cło przywozowe 
na towary tekstylne. Nowe cło ma wejść 
w życie na mocy specjalnego dekretu kró- 
lewskiego. Dla naszego handlu zagranicz- 
mego wogóle, a dla Łodzi w szczególe de- 
krel ten będzie miał ogromnie ważne zna- 
czenie. 


Państwowa szkoła włókien- 
nieza 
pfrzymać ma 50 fys. suhweneji | 


Państwowa szkoła włókiennicza w 
Łodzi otrzymać ma 50 tys. złot. subwen- 
cji Sprawę tę poruszył w formie wniosku 
poseł Szczerkowski, proponując wstawie- | 
mie takiej sumy do budżetu ze względu na 
wagę, jaką szkoła włókiennicza posiada 
dla przemysłu łódzkiego, Sprawa ta ma 
byś zadecydowana ostatecznie w naj- 
bliższym czasie, 


dotyczy wyłącznie mieszkań  jednopo- 
kojowych, złożonych z pokoju i kuchni. 
Zawieszenie trwa od 1 kwietnia r, b. do 1 
stycznia 1927 roku, 


2. ODROCZENIE TERMINU EKSMISJI. 

W myśl przepisów dotychczasowych 
sąd mógł odraczać eksmisję tylko na czas 
do sześciu miesięcy. Według noweli, „w 
sprawach o eksmisję może sąd, względnie 
urząd rozjemczy (ostatni, oczywiście, w 
tym wypadku, o ile obie strony zgodzą się 
na rozpoznawanie sprawy © eksmisię 
przez urząd rozjemczy, ob. ust, 3 art. 20 
— uwaga Red), z urzędu lub na wniosek 
pozwanego, odroczyć termin opróżnienia 


Ubezpieczenie 


siębiorstwach, oraz 


Dotychczasowe ustawy o zabe?piecze- 
niu pracowników fizycznych lub umysłu- 
wych na wypadek bezrobocia wyłączały 
od korzystania całą bardzo | czną k. tego- 
rjię pracowników, zatrudnionych w mniej- 
szych przedsiębiorstwach przemysłowych, 
handlowych lub biurowych a także cha- 
łupników i samodzielnych rzemieślników. 

Nie korzystają zupełnie z ubezpiecze- 
nia robotnicy i urzędnicy, pracujący w za- 
kładach, w których liczba pracowników 
nie przekracza 5-ciu. 


W ten sposób pozbawia się wsze'kie- 
go zabezpieczenia rzesze pracowników, 
gdzie niebezpieczeństwo straty pracy jest 
maćwięlcsze, gdzie ponadto warunki płacy 
i pracy są gorsze niż w wielkich przedsię- 
biorstwach talk, że niema mowy o tem, a- 
by pracownik mógł zebrać jakiekolw'ek 
zapasy na wypadek, tak częsty dzisiaj, t- 
traty zajęcia. 

W czasie debaty sejmowej nad ustawą 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
przedstawiciele lewicy robotniczej stoczy- 
li ostrą walkę z prawicą, domaga ąc się 
rozszerzenia zabezpieczenia na wszyst- 
kich pracowników, bez żadnych krzyw- 
dzących wyjątków. 

Wysiłki pozostały jednak daremne. 
Prawica — odniosła zwycięstwo. 

Decydującym bodai był argument, że 
w małych warsztatach częstokroć tak pra- i 
cobiorcy, jak į pracodawcy nie są w stanie | 


występuje fund 


Stanowisko przedstawicieli wydziału | 
kanalizacyjnego, zajęte podczas ostatniej 
konferencji w województwie w sprawie 
niewłaściwego sposobu przyjmowania ro- 
botników do prac kanalizacyjnych, skło- 
niło zarząd funduszu bezrobocia do ener- 
gicznego wystąpienia w tej sprawie, W | 
tym celu zarząd funduszu zwrócił się do 
p. wojewody Darowskiego ze wiem 


pismem w tej sprawie. W piśmie wskaza- 
no, iż sposób przyjmowania oraz wsze!- 


6IV — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


przedmiotu najmu do 6 miesięcy, oraz od- 
roczenie to, w razie trwania powodów od- 
roczenia przedłużyć na dalsze 6 miesięcy, 
jeżeli eksmisję orzeczono zZ przyczyny, 
przewidzianej w art. 11 ust. 2 lit, a (zale- 
ganie w opłacie komornego). 


Odraczać eksmisję w postępowaniu e- 
gzekucyjnem (t. j przy samem wykony» 
waniu wyroku) może sąd tylko w tym wy- 
padku (pod tym względem nowela zmian 
nie wprowadza). o ile chodzi o mieszkanie 
jedno lub dwupokojowe (zdanie drugie ust, 
1 art, 23 pozostaje bez zm'any). Jednakże, 
jak to wynika z powołanego przepisu no- 
weli, o ile sąd przy samem wyrokowaniu 
odroczył termin eksmisji, może już w po- 
stępowaniu egzekucyjnem przedłużyć od- 
roczenie od rozmiarów lokalu. 


3. ROZŁOŻENIE ZALEGŁEGO KOMOR. 

NEGO, ODROCZENIE PŁATNOŚCI KO- 

MORNEGO I UCHYLENIE SKUTKÓW 
ZWŁOKI. 


Sąd lub urząd rozjemczy może na wnio- 
sek lokatora według własnego uznania, z 


od bezrobocia 


wszystkich pracowników 
Zatrudnionych również w mniejszych przed- 


chałupników i rze- 


mieślników 


płacić składek ubezpieczeniowych. 

Na to wszakże ze strony lewicy słusz- 
nie odparto, że przy małych warsztatach 
koszta ubezpieczenia powinien ponosić 
skarb państwa. 

Przypominamy pokrótce dzieje sprawy 
i streszczamy główne punkty polemiki 
dlatego, że żądanie rozszerzenia _ dobro- 
dziejstwa ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia na wszystkie kaden- 
cje pracowników — znowu wypłynęło na 
porządek dzienny. 

Na jednem z ostatnich przed ferjami 
posiedzeń sejmu został zgłoszony wnio- 
sek nasty, domagający się wezwania rzą- 
du, aby niezwłocznie przedłożył projekt 
noweli, rozszerzający zabezpieczenie na 
wypadek bezrcbocja na pracowników fi- 
zvernych i umysłowych, zajętych w przed- 
sicbiorstwach przemysłowych i biurowych, 
zatrudniajscych nie wiecej fak pieciu pra- 
cowników i samodzielnie pracujących rze- 
mieślników,— i nakładający na skarb pań- 
stwa obowiazek polrrywania kosztów u- 
beznieczenia tych pracowników, 

W uzasadnieniu wniosku zaznacza się 
m. in., że dzisiaj skarb państwa i tak po- 
krywa w tej czy innej formie około osiem 
dziesistych funduszu bezrobocia, 

Jest przeto worost nakazem równou- 

prawnienia konstytucyjnego: by te pie- 


| niądze państwowe były zużytkowane rów- 


nomiernie dla wszystkich pracowników. 


W obronie praw robotników kanalizacyjnych ` 


usz bezrobocia 


kiego rodzaju techniczne szczegóły ure- 
gulowane zostały zasadniczo na konfe- 
rencji wojewódzkiej, Na konferencji tej u 
stalono. również zakres ingerencji oraz 
kontroli związków zawodowych. Z tych 
względów zarząd funduszu bezrobocia: w 
piśmie swem podkreśla z naciskiem ko- 
nieczność _ uwzględnienia postulatów 
związków, których dotąd nie brał pod u- 
wage, 


Ostatnie zmiany w ochronie lokatorów 


Zawieszenie wzrostu Komornego, odroczenie eksmisji, rozłożenie 
zaległego Komornego na raty, odroczenie płatności Komornego 
i uchylenie skutków zwłoki 


uwzględnieniem położenia tak właściciele 
domu jak lokatora odroczyć termin płat- 
ności zaległego komornego oraz rozłożyć 
zaległe komorne na raty — w tym wypad- 
ku, o ile lokator dochody czerpie jedynie 
z pracy, .a zarobek miesięczny lokatora 
samotnego nie przekracza 80 złotych, a 
utrzymującego rodzinę — 120 złotych, 

O ile sąd dojdzie do wniosku, że ist- 
nieją podstawy do odroczenia płatności 
zaległeśo komornego, może nie orzekać 


| eksmisji, 


m m W 


| 
| 


Również przed terminem płatności ko 
mornego może lokator wnieść do sądu 
prośbę o odroczenie nadchodzącego ter« 
minu płatności, Ten przepis dotyczy ko- 
mornego, płatnego w ciągu trzech miesię« 
cy od daty zgłoszenia wniosku o odrocze 
nie. 


Pamiętać należy, że przepisy o Oro" 
czeniu terminu płatności komornego bie»ą- 
cego į zaległego oraz o uchyleniu skutków 
zwłoki (nieorzekaniu eksmisii) odnos” + się 
tylko do tych pozwanych, ktmzy „docho- 
dy czerpią jedynie z pracy”, 


Sfudjum nauk administra- 
cyjnych 


rozpoczyna się 8-go kwlefnia 
w Warszawie 


Polski instytut administracyjny poda» 
je do wiadomości, że dla urzędników 
państwowych i komunalnych w dn. 8-go 
kwietnia rozpoczyna się w Warszawie 
dwumiesięczny kurs wykładów w dwóch 
grupach prawno-administracyjnej i eko- 
nomicznej pod ogólnem kierownictwem 
prof, Wasiutyńskiego. Wykłady będą 
prowadzone w państwowej szkole hy- 
gjeny w godz. od 6 do 9 wiecz. 

Zapisy przyjmuje biuro stowarzysze= 
nia urzędników państwowych ul. Chmiel- 


na 17, w gon, 9—3 i 7—9 wiecz. 
Wykłady obejmują następujące przed- 
mioty: 


, W grupie prawno-administracyj: 


nej: 

1) Postępowanie administracyjne (pr. 
dr. T Hilarowicz i radca dr, K, Dubiel), 
2) prawo gospodarcze (pos. Chełmoński, 
adw, dr. Supiński, radca Baudoin de 
Courtenay, dr. T .Ciświcki), 3) prawo woj» 
skowe (nacz. wydz. A. Longchamps), 4) 
prawo wodne (dyr. dep. Prokopowicz), 
5) więziennictwo (E. Neymark), 6) orga- 
nizacja służby bezpieczeństwa (mec, St 
Urbanowicz), 7) materjalne orawo - bez- 
pieczeństwo publiczne (radca min. WŁ. 
Czaniński), 8) administracja szkolna 
(nacz, wydz. T, Mikułowski), 9) admini- 
stracja wyznań (dyr. dep. Piekarski), 10) 
prawo sanitarne (prof. dr. H'larowicz), 
11) służba zagraniczna (radca dr. L, Ba- 
biński), 12) ogólne zasady konstytucji 
(prof. dr. Cybichowski), 13) ogólne zasae 
dy prawa (dr. W. Supiński). 

B. W grupie ekongmicznej: 

1) Polityka agrarna oraz reforma rol- 
na (prof. dr WI. L, B'egeleisen), 2) staty- 
styka Polski i rozwój gospodarczy (nacz, 
wydz. E. Sturm de Strem), 3) formalne 
prawo skarbowe i karne prawo skarbo- 
we (prez. najw. trybunału adm. dr. R. 
Różycki), 4} podatki państwowe (nacz. 
wydz. dr. Piekatkiewicz), 5) budżet (dyr. 
dep, dr, T, Grodyński), 6] polityka social- 
na (prof. L Kulczycki), 7) pol'tyka komu- 
nalna (prof, A. Suligowski, prof. dr. WŁ 
L. Bieśeleisen i nacz. wydz. dr. Sikorski). 


N reczeie! 
Łódź ofrzyma automaty telefoniczne 


W przyszłym miesiącu ma nadeść do 
Łodzi parę automatów telefonicznych, któ 
re zostaną ustawione na ulicach. Automa- 
ty funkcjonować bedą po wrzuceniu 3-ch 
monet 5-śroszowych. 


= 


MOSKIEWSKI TEATR 


„AABIMA” 


„SCALA“ dziś 2 przedstawienia © godz, 
4p. p. „DYBUKR', wieczorem s» PO- 
TOP“, jutro „SEN JAKOBA" 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
6 Kwietnia 1926 r, 


- Sensacyjne wyniki w pierwszej rundzie 


zawodów mistrzowskich 
Porążka Ł. K. S-u do „Sily“ -- WysokKocyfrowe zwycięstwo 


b, K. 8. = „Sila“ 0:1 (0:0) 


Łódź sportowa przestąpiła próg pier- 
wszej rundy zawodów mistrzowskich, w 
której ŁKS. w spotkaniach dwudniowych 
ze „Siłą” i „Unionem" uzyskać miał pe- 
wne 4 cenne punkty, 

Jakże jednak pewność mistrza nasze- 
fo została srodze zawiedziona,. Miast ła- 
twego zdobycia 2 punktów na „Sile”, — 
m'-trz nacz zadowolić 'się musiał nrzykrą 
ol-rawą — porażką, a co zatem idzie — 
utrotę dwóch punktów, które obecnie w 
cięłkich, bezwzględnych bojach trzeba 
bq”*-ia nadrobić. 

Porażką tą Ł, K, S“ niezbicie dowiódł. 
iż ra nic się nie zda techniczne opanowa- 
nie kunsztu piikarskiego, jeżeli drużyna w 
gre wieć nie zdoła oćpowiednie* ilości am- 
bici, animuszu bojowego i nieprzenartei 
wcl zwycięstwa., Krótko mówie do za- 
wodów z.. „Siłą”* przystąpił ŁKS. z pe- 
we=nścią<zwycięstwa, które się w pier- 
w:rym rzędzie wyrażało w bagatelizowa- 


ni" grzeciwnika. 
Oto przyczyny zasłużonej, z punktu 
w. -caia pedasogicznego, klęski Ł. K, S-u. 


Przegrana Ł, K. S-u do „Siły wyjdzie 
jednak piłkarskiej Łodzi i mistrzowi na- 
szemu w szczególności, pod każdym wzślę- 
do na zdrowie, porażka ta bowiem u- 
trwala 2 punkty i wnosi do zawodów mi- 
strzowskich wiele powietrza orzeźwiają- 
ceso i wyrównanie szans przeciwników w 
stosunku do mistrza, a co zatem idzie — 
olbrzymie zaciekawienie, jakie konkuren- 
cja ta wśród łódzkiej publiczności niewąt- 
pliwie wzbudzić zdoła 

Do zawodów z „Siłą” przystępuje Ł. 
K. S. z Fiszerem w bramoe, z Cyllem i Ko- 
walczykiem w obronie, z  Jasińskim, 
Trzmielą i Gałeckim — w pomocy i ze 
Śledziem, Jańczykiem, Radomskim, Hoff- 
nanem i Stolenwerkiem — w ataku. 


„Siła" — w zwykłym składzie, 


Gre rozpoczyna „Siła mając przed 
sobą wiatr i słońce. Ł. K., S. już po pier- 
wszych pociągnięciach usadawia się na 
polu karnem przeciwnika, zabawiając się 
nudnym dribblingiem i żonglowaniem pod 
bramką, skutkiem czego piłka zawsze chy- 
bia celu lub też staje się łupem doskona- 
fej obrony „Siły”. 

* W fazie tej walki widoczne jest do ja- 
kigo stopnia napastnicy Ł, K. S-u baga- 
telizują przeciwnika, Oto każdy z zawod- 
ników ŁKS-u gra na własną rękę, poru- 
szając się leniwie na boisku i wózkując aż 
do znudzenia. 


Podobny obraz walki, połączony z he- 
rolezną obroną tyłów „Siły”, utrzymuje 
się do koca pierwszej połowy. 

Po przerwie ró nie uleśa do 30 
minuty zmianie, ŁKS. jest stale na fron- 
cie, napastnicy jednak mistrza, wskutek 


mano Z CE W WAZA RA W 


lenistwa i ociężałości, nie mogą w decydu- - 


jącym momencie oddać należytego strzału. 


Zdoppingowana heroiczną obroną „Si- 
la", po 30 minucie* nacierać zaczyna nie- 
bezziecznymi wypadami, 

Jeden z wypadów tych pozwala „Sile” 
pizzważyć szalę zwycięstwa na swoją ko- 
rzyść, w 42 minucie bowiem, po ie bi- 
tym kornerze, uzyskują goście z ul, Wod- 
ne! z zamieszania podbramikkowego jedyny 
punkt duia, 

ŁKS. zrywa się, niby raniony lew, do 
rożpxzliwych ataków, krótki jednak o- 
kres czasu, nie pozwala mistrzowi zmie- 
nić wyniku — przeciąsły gwizdek sędzie- 
i =mr>"ryra ie 1 foenodarze 
po raz pierwszy w bieżącym roku opusz- 
c - kcisko swe ‘ako pokonani. 


W druż ie ŁKS. poza Cyllem, po- 
mczą i Stolenwe:xiem — wszyscy grali 
|-riwie i bez odrobiny ambicii, Jańczyk i 
$74 wózkowali aż do znudzen'-, Hoff- 
mea — niedysponowany, a Radomski, ni- 
by z łaski poruszał się na boisku, nie wal- 
Cze? ani razu nawet o piłkę, 

Z drużyny „Sity“ na wyróżnienie spe- 
calne zasługuje obrona z Kirszbaumem na 
czele, Piłkarz ten zdradza obecnie kla- 
sysrna formę i iest bezsprzecznie najlep- 
szym back'iem Łodzi. 

Pomoc, szczególnie skrajna „Siły — 
vonala. 


alo a moton): 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


mistrza do „Unionu“ 


Atak — blady. Wyróżniał się jedynie 
Hahn — przebojami i Jantys — inteligen- 
tną grą. 

W przeciwieństwie Ł, K, S-u, „Siła” 
grała nadzwyczaj ofiarnie i ambitnie, Tem- 
po gry — słabe, 

Zawody prowadził dobrze p. Fiedler. 


Mecz rezerw powyższych drużyn za- | 


kończył się zwycięstwem Ł. K. S-u II 
stosunku 9:0. 


ŁK S. = Unon“ 7:9 (0:0) 


Słusznie ogólnie mniemano, iż na za- 
wodach wczorajszych ŁKS.  powetować 
zechce porażkę z dnia niedzielnego, by 
zrehabilitować się wobec świata sporto- 
weóo Łodzi, 

Do zawodów z „Unionem” przystępu- 
je LKS, w nieco zmienionej obsadzie niż 
w dniu poprzedn'm. Oto miast Fiszera — 
stanowisko bramkarza obsadza Grale- 
wicz, miast Cylla— Kowalski Zygmunt, 
miejsce Gałeckiego, Otto na prawej pomo- 
cy; atak Ł. K, S-u wystąpił w następują- 
cym składzie: Cichecki, Jańczyk, Radom- 
ski, Miller i Stolenwerk. 

Rozpoczyna ŁKS. Gra jest równa 
toczy się na środku boiska, 

Już w 9 minucie Miller oddaje płaski, 
ostry strzał na bramkę „Unionu”, Jego- 
row, źle ustawiony, mimo robinzonady, 
puszcza piłkę, 

ŁKS, zyskuje zatem niespodziewanie 
pierwszy punkt, mimo, iż gra do 20 minu- 
ty jest zupełnie równorzędna. 

Odtąd zarysowywać się zaczyna wy- 
raźna prz waga ŁKS-u. Heroiczne wysiłki 
linji defenz-wnych „Unionu” nie odnoszą 
s'utku: bramkarz zielonych trzykrotnie 
kapituluje: w 22 minucie, po strzale Ra- 
domskiego (230 metrów), w 26 minucie po 


w 


i 
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bombie Janczyka i w 33 min. --- po prze- 
boju Cicheckiego, 

W drugiej połowie gry obraz walki nie 
uleśa zmianie, ŁKS. jest nadal na froncie, 
nie dopuszczając zmęczonego przeciwnika 
do stosu. 

Mimo rozpaczliwej obrony zmuszony 
jest „Union'” do trzykrotnej kapitulacji: w 
3132 minucie — ze strzałów Radomskie- 
go i w 15 — po przeboju Janczyka, 

„Po utracie siódmego punktu drużyna 
„Unionu* jest zupełnie zdemoralizowana 
i stosuje wyłącznie chaotyczną defenzywę. 
Momentu tego nie potrafją napastnicy wy- 
korzystać, strzelając słabo niecelnie i — 
„Panu Bogu w okno". 

W przeciwieństwie do gry niedzielnej, 
spotkanie wczoraisze było nadzwyczaj 
ciekawe. tembardziej. że cbydwie druży= 
ny wydały z siebie wszystko. produkując 
się nadzwyczaj ofiarnie i ambitnie 

W liniach defenzywy Ł, K, S-u wybi- 
jach się nadewszystko Kowalski Zygmunt, 
który dzięki umiejętnej, intel'óentnej i fair 
obronie był najlepszym back'iem na boi- 
sku. 

W pomocy ŁKS-u — najlepszy Jasiń- 


W ataku mistrza byłoby krzywdą dla 
reszty kogokolwiek wyróżnić. 

Zespół „Unionu“  zaprodukował się 
bardzo słabo pod każdym względem i jest 
obecnie zdaje się, najsłabszą drużyną w 
A-klasie. 

Wyróżnił się jedynie indywidualnie Je- 
gorow -—— w bramce, 

Zawody dobrze prowadził p. Dancy- 
gier. 

Zawody między rezerwami powyż- 
s drużyn zakończyły się zwycięstwem 
ŁKS-u w stosunku 7:2, 

Dent, 


Doroczny bieg naprzełaj Ł. Ń.S-u 


Zwycięscą biegu został Centkiewicz (.. Varsowia') = 
Drugie miejsce zajął Ulman (,Union“) 
Doroczny bieg naprzełaj Ł. K. S. wy- | gają skupieni, Już jednak po pierwszym 


padł w roku bieżącym, mimo wysiłków 
inicjatorów, nieokazale, Złożyło się na 
to szereg przyczyn, a więc: małe zainte- 
resowanie się biegiem zawodników za- 
miejscowych, nikła liczba zgłoszonych i 
nadzwyczaj słaba frekwencja, 

Jak się okazało, Łódź sportowa nie 
zmieniła jeszcze oblicza swego z przed 
5 — 6 laty. Na zawody piłkarskie uczęsz- 
cza się nadal masowo, a piękne, szlachet- 
ne konkurencje lekkoatletyczne nie po- 
trafią nadal zainteresować szerszej „pu- 
bliczki”, 

A szkoda! Ktokolwiekby bowiem wi- 
dział wczorajszy bieg, Orzyznałby, że 
konkurencje lekkoatletyczne godne są 
miana sportów olimpijskich tak z punktu 
widzenia wychowania fizycznego, jak i 
szlachetnego współzawodnictwa, 

Trasa biegu prowadziła przez boisko 
Ł. K. S. okoliczne pola i lasy — aż do 
mety (na boisku) i wynosiła zgórą 5 kilo- 
metrów. 

Z 30 zgłoszonych zawodników na star- 
cie widzimy tylko 24. 


| 


kilometrze wysuwa się grupa 5 lekkoatle- 
tów, prowadzona.przez Centkiewicza, Ul- 
mana. 

Na drugim kilometrze „maruderzy” 
odstają w tyle. Czoło nadal stanowi gru- 
pa: Centkiewicz, Ulman, Kościarz (W. K. 
S.), Bezłowski (Widzew) i Starosta (Ł. K. 
S). Tuż przed boiskiem na powrotnej 
drodze rozgrywać się zaczyna batalja 
między Centkiewiczem a Ulmanem, który 
nie odstępuje pierwszego na krok. 

Technika jednak i warunki fizyczne 
trach, Centkiewicz ostro finichuje, Ulman 
decydują o wyniku na ostatnich 400 me- 
mimo niewyczerpania urywa się, biegnąc 
o 50 mtr. w tyle za zwycięzcą. 

Centkiewicz przybywa pierwszy w 
dobrym czasie 17'52 i trzy piątych; za nim 
Ulman; jako trzeci przybiega Kościarz 
(W. K. S.) czwarty — Bezłowski, piąty 
— Starosta, 

Do mety przybywa 20 zawodników — 
stosunkowo w dobrej formie. 

Organizacja biegu dobra. 

Se '-'owali pp: Loba, Robakiewicz i 


Gromada rusza żwawo z mety. Aż do | Sztark. 


pierwszego etapu wszyscy zawodnicy bie- 


Dent. 


G. M. S, — „TURYŚCI” 2:1 (1:0). 

W pierwszej połowie G, M. S., uzysku- 
je prowadzenie przez Szora. Po przerwie 
Hermans wyrównuje dla 
lecz Wypych z karnego ustanowił końco- 
wy rezultat 2:1 dla G, M. S, Zwycięstwo 
Grona, jako lepszej drużyny zunełnie za- 
służone. Sędziował p. Krachulec. 


„TURYŚCI* I — G, M, S. II 2:1. 
Na przedmeczu zawodów pierwszych 
drużyn rezerwa „Turystów” zwycięża G. 
M. S. II w stosunku 2:1. 


„TURYŚCI* — „HAKOAH“ 3:1 (0:1). 
Towarzyskie zawody 
„Hs"oah" zakończyły się zwycięstwem 
fioletowych 3:1 (0:1). Pierwsza bramka 


„Turystów”, - 


da dla „Hakoahu”* w 6 min, ze strzału 
egala, Wynik ten utrzymuje się do 
przerwy. iej połowie „Turyści 
zdobywają trzy goale przez Czajkowskie- 
go 1 i Błaszczyńskiego dwa. Z „Hakoahu” 
wyróżnili się: Segał, Hartszark i Sztajn- 
bok, zaś u „Turystów'' — Błaszczyński i 
Kędzierski. Sędziował p. Andrzejak. 
przedmeczu druga drużyna „Hakoahu” 
zwycięża „Turystów* II w stos, 2:0 (1:0). 


„BURZA* — „SAMSON*” 3:2 (0:1). 

Rozegrany w Pabjanicach mecz mię- 
dzy tamtejszą „Burzą” i łódzkim ,„„Samso- 
nem” zakończył się zwycięstwem „Bu- 


„Turyści” — | rzy” 3:2. Do przerwy prowadzili łodzia- 


| nie 1:0, Sędziował p. Schónborn. 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


GAZETA SPORTOWA 


„OŁOS POLSKI* 
Łódź 
6 Kwietnia 1926 r. 


Kronika 


„WISŁA“ — „POLONIA“ 3:1 (0:0). 
— „POLONIA“ 4:2 (2:2). 
WARSZAWA, 5 kwietnia, W dwa 
dni świąt Wielkanocy gościła „Polonja" 
krakowską „Wisłę”, która w obydwóch 
meczach odniosła zwycięstwo, W pierw- 
dniu miejscowi ulegli „Wiśle” w stosunku 
1:3 (0:0). Gra mało ciekawa, obydwie 
drużyny zawiodły. „Polonja” zaprzepa- 
ściła cały szereg murowanych pozycji. 
Bramki dla gości zdobył Reyman — 
dwie i Adamek — jedną, Honorowego go- 
ala dla „Polonji* uzyskał Grabowski, 
Sędziował p. Przeworski, Drugiego dnia 
„Wisła” ponownie zwycięża „Polonię”, 
tym razem w mniejszym stosunku 4:2 
(2:2). Krakowianie tapili bez Kaczo- 
ra i Czulaka, a punkty dla nich zdobył 
Reyman I — 2, Reyman III i Burek po 
jednej. Czterem bramkom „Wisły” „Polo- 


nja” przeciwstawiła dwie, ze strzałów 
Tupalskiego i Jelskiego. Sędziował p. 
Grabowski. 


„CRACOVIA“ — „POGOŃ 3:1 (3:0). 

KRAKÓW, 5 kwietnia. W dniu 4 b.m. 
„Cracovia“ rozećrała towarzyskie zawo- 
dy z lwowska „Pogonią”, bijąc tych o- 
statnich zasłużenie w stosunku 3:1 (3:0). 
Na drużynie „Pogoni* znać brak trenin- 
gu, Bramki dla zwycięzcy uzyskał Ptak 
— dwie i Olearczyk samobójczą. Dla 
„Pogoni* honorowego goala strzelił Bacz. 


„CRACOVIA* — „POGOŃ* 1:0 (0:0). 
LWÓW, 5 kwietnia, W dniu dzisi 
szym odbyło się we Lwowie rewanżowe 
spotkanie pomiędzy „Cracovią* i „Pogo- 
nią”, Zwycięstwo odnosi, fak i dnia wczo- 
rajszego w Krakowie lepszy zespół „Cra- 
covii”, dla którego jedyną bramkę zdoby- 
wa Szperling z karnego, U zwycięzcy wy- 
różnił się Kubiński, zaś w „Pogoni** Bacz. 


REPREZENTACJA POLSKIEGO GÓRN. 
ŚLĄSKA — REPREZ. NIEM, GÓRN. 
ŚLĄSKA 3:3 (2:1). 

WROCŁAW, 5 kwietnia, Reprezenta- 
cja polskiego Górnego Śląska rozegrała 
we Wrocławiu mecz piłkarski z reprezen- 
tacyjną jedenastką niemieckiego Górnego 
Śląska, Pomimo, że lepsza drużyna pol- 
ska mogła wyjść ze spotkania zwycięsko, 
mecz zakończył się  nierozstrzygniętą 
3:3. Należy podkreślić nadzwyczaj gościn- 
ne przyjęcie, jakiego doznała polska re- 
prezentacja. 


WIEDEŃSKI „WACKER“ NA GÓR- 
NYM ŚLĄSKU. 

KATOWICE, 5 kwietnia, Wiedeńska 
drużyna „Wacker” rozegrała w czasie 
świąt wielkanocnych dwa mecze na Gór- 
nym Śląsku, Pierwszy mecz wiedeńczycy 
rozegrali z „Amatorskim K. S,", uzysku- 
jąc wynik remisowy 1:1 (0:0). Bramkę 
dla gości strzelił Cutan, zaś dla „Amator= 
skiego"  Janecek. Najlepszy na boisku 
był Muszalik z zespołu miejscowych. 
Drugi mecz przynosi im klęskę z druży- 
ną l. F. C. Katowice 1:4 (1:1). Bram 
zdobył Jotzke — 3 i Górlitż, dla gości le- 
wy łącznik. 


„CECHOSLOVAN* W POZNANIU, 

POZNAŃ, 5 kwietnia, W pierwszym 
dniu świąt odbył się mecz „Cechoslovan* 
— „Warta" z wynikiem 2:2 (1:1). Gra 
ładna obfitowała w cały szereg emocjo- 
nujących momentów  podbramkowych. 
Bramki dla „Warty” zdobył Śmiglak i 
Staliński głową z podania Przybysza. 

W drugim dniu „Cechoslovan” odniósł 
nad „Wartą“ nieznaczne zwycięstwo w 
stosunku 4:3 (3:1). Gospodarze nie wyko- 
rzystali licznych dogodnych pozycji pod- 
bramkowych. 16 min. przed końcem gry 
sędzia usunął z boiska gracza gości za 
faul, Czesi nie mogli pogodzić się z decy- 
zją arbitra, wskutek czego wywołali a- 
wanturę, Ponieważ sędzia nie mógł uspo- 
koić niesfornych gości, zmuszony był on 
przerwać zawody. 

z a 
KURSY 

techniki dentystycznej b. lektora zębolecznic» 

twa, znane w Łodzi i kraju, czynne, tylko dla 0- 

sób inteligentnych. Szczegóły: Traugutta 5. pra- 

wa oficyna, piętro. 1773—34 


KUPUJE 
£ sprzedaję używane meble, dywany, maszyny 
do szycia oraz wszelkie sprzęty domowe. Awrzt 
6-go Sierpnia 34. 1770—1-% 


POSZUKUJĘ 
do wspólnego pokolu inteligentną panienkę. Ofer- 


ty pod „biuralistka* do „Głosu“, 1772—1-m 
NIEMKA 

udziela niemieckiego gruntownie 4 tanio. Piotr- 

,kowska 31. mieszk. 10. 1771—1-1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Mazalski. 


